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Rząd irancuski wyznaczył pełnomocników 
dla pertrak(acyjw sprawie zawieszenia broni 


Berlin, 20 czerwca. Rząd francuski wyznaczył obecnie pełnomocników dla | podana przez rząd francuski. dotaria do rządu Rzeszy dopiera w dn. 20 czer- 


partraktacy| w eprawie zawieszenia hroni 1 podał ich nazwiska rządowi nie- | мса o godz. 1 nad ranem. Wiadomość ta magla Буё zakomunikowana Führe- 
тамі skutkiem powyższega doplera a godz. 4 гапо. 


W związku z powyższem naczelna komenda armji niemieckie] niezwłocz- 


mtecklemu da wiadomości. Pelnomocnikami tymi są: generał Huntzigor, am. 
hasmłor Noel, wiceadmirał Lałuk | general lotnictwa Bergeret, 


nle wydała odpowiednie zarządzenia, związane z przyjęciem francuskiej da- 


Skutkiem złego połączenia telegraficznega poprzez Hiszpanię wiadomość, |lenacji, przybywającej na pertraktacje w sprawie zawieszenia broni. 


Zdobycie irancuskie$o portu 
wojennego Brest. 


W dniu 19 czerwca wzięto do niewoli ponad 200.000 jeńców. — Zbembar- 
dowanie ancielskiego osrodka zbrojenioweśo. — Epinal, Toul 1 Luneville 
w rękach niemieckich. — Nowe sukcesy na morzu. 


ote- 
СА 


(dwu Кими Wydra. М carmen — 
Маска komenda эт! эе!) ói 
СЕ 


14m heds pośwaćn 
EJ nie лү к= 


woje trer skręty, 


z рабби plechełz, świe) serw 
Lor BL > + Cam i sé 
śóalu stristców 


W aji sota zówbyty {этет 
mt өзер Dra. 

w nry wajska вена» doter- 
by de Фі лагу 64 Menis 49 
O 2. м me kilka тдин 
Leare W luku вгефибај Leary poście za 
речине ериш обима Cher i 

Niesręsa pistącoj» nepret 

Ма saluśnie эё Leary oddziały floty po- 
бнаа) wala 4 cofającego się 
promtwnika | | е śrea| odwrotowe. Tam, 
gorie twarerty айа oporu, tam flo- 
la pawisiyina А arsh posuwanie się 
= к 

W ратове Litarypaf гемїїзї poki 
armji wonm wykadnie, pera Wa 
kire pestaty puh ważyła бә піно], sa +s- 
rpe slakaiej rawykane w darrere Вале! 
mlućcy Жалам s Teei, fak rómniaż w 
Матне] | тіней uoil Метт 


Spina, Евай I Lusyoliie poajdują ам 
ГЕСЕ 


Me Ше! манба pa sdwyśwu ппен 
Оннан welks trwa #191. Ka воой 
4 Wilusaburge Linje Maginota sotsie | 
piawwaię przstamana Ośdniaty Мнн | 
luasryty więkiza (И fertyfikasy| ОНЕР | | 


[е = prawnika w powietroa | Podima proednierenie wę powa Linje 
туттуу u M cerere ЇЗ котао, | Медни, jek нана py iwytkiem > 
КОТРЕ tuaaia a т йн» 


ж, 
$зүзМ» хауа nel tmiertrz Veriut 
si преси wypssażarzai fer 
które lała miijia w dale 15 соне. 
-—. predios sie пне биене) Inleja 
tymit mitis бя, Erieg rewniet balowe prope беїтїөөө, 
czyli się przytem: porucznicy Stein i von тше, pań батын 1497442 
Witzendorf oraz sierżant Samel, wszyscy | Słalnera. íp). 


Skuteczne naloty Włochów 


na bazy lotnicze i morskie. 
Zatepiono trancuski kontrtorpod owiec. 


Мун, 21 смета. Wihl наил 
wajsany z czwartku brzmi nartępsóww=" 

Мавпа benide armji minbi do 
nesli 

Ma Moriu fródsiemsem хета» 
ne 1 entropien spaim karabinów maisy- 


epararje ne aranisy Cyron pry wy” 
anej wapólskaji lotnis: без ania 
tzyło Herma aleprzyjacielskie соі. Je- 
бат bwrytyjski samolot rostal zostryaiany 
= wd z Dwa wieskia mao- 
мер mytlieakóa mie powróciły do swych 


us trafienia Mipsis Mirasohure 1 0 | тун» iune kasy marynarki I ote 
twa m Dozeriie, Ohirensocia, be ~ Jee 


Jona ж ніна łodzi podwodnych 
wMerprdcwwia | адво Ма francuski kontr- 
бооой етее 


W Airis półnecnaj bentycorwese są 


AR этуу! 
- Billingham. 


Oltrermie pożary wikarymały Jut s M 
e, едін droge tuliwym оббо 
Римі» рефе 


еза 


MA) Nase Ж rees Stała oig wiado” | 
mea, ię katedra w Acusa соба я uratowa- 


мну aaj. | Pa priod ialssironiem Феу peyosemu po 

Өм = Hui, penis ртт?!» broni ven 2000, bomes 
Deis niemieckie dosie jednaj а niemieckich armij, eras 
gesta, w pobity Śrięki adlarnemu waj == 


му na rahoź ot 
Мор» wykrzeńe Kanale parowiec тем Камея grocie mulsa wskutek 
waned 0000 lan. Jodas 5 Gamiekich ран. 
l podwodnych секое Paprike | „Z w Jsoca Pierre Petit Julie 
Zzeanrnwzrarmą RUJMNNOGCI LO i: wie povidat ibi porya w dnia 


э” 

We mioskiej Afryce wschodniej Idom 
turóswiza rostały рарын bary 
= Amie, Illa, Port Seien | inae bety 
m Zadanie | Karya, aa kiórych ребра 
bs urzędrmie 1 zalrzczme samasty na 
rę e + офонде molia nie pe 
" 


Le mę чре 
оо За Mardy ZH 
soh понора]; 


nje nie wy: pe 
aa mept kad! 
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W czasie akcji ratunkowej dwóch nie- 
mieckich oficerów i kilku żołnierzy odnio- 
slo obrażenia, 

O przyczynie pożaru, który omal że nia 
zniszczy! najwspanialszej na terenie Frau- 
cji katedry, były członek rady miejskiej a 
obecny burmistrz Rouen — Poiesant złożył 
następujące protokolarne zeznanie: 

„W ciagu dnia 9 czerwca doniesiono mi о 
wielu wypadkach pożaru, jakie wybuchły 
w poszczególnych dzielnicach, położonych 
nad Sekwaną. Pożarów tych nie można 
była ugasić z powodu braku wody i nazko- 
dzenia wodociągów. Qdnoszę wrażenie, ża 
pożary mogły powstać przy wysadzaniiu 
mostów podminowanych przez wojska 
franeuskie. Wojska GERE wysadzily 
bowiem jeden z mostó! wietrza, Nia 
jest wykluczone, że mie” żołnierze an- 
gielscy przyczynili się do podpalenia lon= 
tów. О godzinie 10-1еј przedpołudniem u- 
dałem aię w towarzystwie komendanta w 
kierunku katedry. W tym czasie ogień roz- 
szerzał się, obejmując ulice rue St, Denis 
i rus de Bonnetieres, a silny wiatr podsy- 
cal go. Straż pożarna i niemieccy żołnie- 
rza pod dowództwem swych oficerów czy- 
nili naprawdę bohaterskie wysiłki, aby 
tylko uratować katedrę. W czasie akcji тя- 
tunkowej zostali ranni dwaj oficerowie i 
kilkunastu żołnierzy niemieckch, Dzięki 
wysiłkom żołnierzy niemieckich uratowa* 
no katedrę w Rouen przed zagładą, zaś о- 
gień zdołano zlokalizować i ograniczyć je- 


Należy podkreślić, że udział żołnierzy 
niemieckich w akcji był decydujący, bo- 
wiem większość załagi miejskiej straży po- 
Затпеј uciekła wraz ze swym naczelnikiem, 
tak, że pozostali strażacy nie byliby w sta- 
nie pożaru ugasić, 


Francuski torpedowiec naruszył 
hiszpańskie wody terytorjalne. 


= Madryt, 20 czerwca. Donoszą z Alicante, 
że w ubiegłym tygodniu jeden okręt hiszpań- 
ski, który miał na pokładzie 10 uciekinierów 
włoskich 2 Oranu, zoslał zatrzymany przez 
francuski torpedowiec luż przed zawinięciera 
do _porlu w Alicante, 

Ponieważ interwencja ta miała miejsce na 
hiszpańskich wodach terytorjalnych, przyby- 
ła natychmiast hiszpańska strażnicza łódź 
przybrzeżna i zmusiła jednostkę francuską da 
odwrotu. 


Francuscy lotnicy przybyli 
do Hiszpanii. 


(::) Walencja, 20 czerwca. Na plaży mlel- 
acowaści Gandia wadowały dwa samoloty 
francuskim, które odbywały lot z Магау!]! 
Чо Oranu, 

„Załogi tych samolotów oświadczyły, iż 
nie mają najmniejszego zamiaru składać 
awego życia w ofierze Anglji. Samoloty 
zostały rzez władze hiszpańskie skonfi- 
skowane, zaś piloci internowani. 


U wybrzeża Anglji 


"| zatopiona wielki statek-cysternę. 


(*) Nawy Jork, 20 czerwca. Jak słychać 
w dniu 14 czerwca został zatopiony u wy- 
brzeży Anglji wiełki statek-cysterna „I- 
talia", pojemności 14.000 ton. Załoga skła- 
dająca sie z 19 marynarzy zaginęła. 

Statek-cysterna był własnością towarzyu 
stwa „Texas Company of Norway“ 
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Moskwa poświęca również baczną 
uwage konferencji w Monachjuma, 


(1) Moskwa, 20 czerwca. „Prawda“, jedymy 
dziennik moskiewski, wychodzący we śradę, 
podaje w sensacyjnej formie wiadomości a 
spoikaniu Adolfa Hillers z Mussolinim w Mo- 
nachjam. Urzędowy komunikat, stwierdzaj 
cy dojście do zupełnego porozumienia pomię- 
dzy Adolfem Hitlerem a Mussolinim na temat 
warunków pokojowych dla Franeji, podary 
został na naczelnem miejscu, a Moskwa ocze- 
kuje z naprężeniem na dalszy przebieg histo- 
rycznych wypadków. 

Również z największem zainteresowaniem 
sowiecka opinja publiczna śledzi w dalszym 
ciągu przebieg wydarzeń wojennych we Fran- 
cji i na terenie Morza Śródziemnego na pod- 
sławie komunikatów wojennych niemieckich 
i włoskich, oraz szeregu doniesień zagranicz- 
nych agencyj informacyjnych. 


Komentarze prasy rzymskie] do 
historycznego spotkania w Monachjum 


(::) Rzym, 20 czerwca. Krótki komunikat 
urzędowy a hlatorycznem spotkaniu w 
Manachlum I di na czaść Adol- 
ан а wywarły w 
łych Wloszech bokla wrażenie i entu- 
zjarm. 


Powszechnie oczokuje się, że decyzje i 
postanowienia powzięte przez tych w do- 
słownem tego słnwa znaczeniu europej- 
skich mężów stanu w Monachium, stano- 
wić będą początek nowej epoki, której pra- 
wa będą dyktowane przez narodowy #0- 
cjalizm i faszyzm. 

Obie te rewolucje — jak podkreśla „Po- 
polo di Roma“ — dyktować będą również 
warunki pokoju w nowej Europie. Adolf 
Hitler і Mussolini podczas uroczystego 
spotkania w Monachjum potwierdzili po- 
nownie wspólną wolą Niemiec і Włach 
pracy nad odbudowa Europy w takiem ва- 
mem porozumieniu, z jakiem prowadziły 
one dotychczas walkę przeciw wspólnemu 
wrogawi. W podobnym @пеһп wypowia- 
da się również „Messagero”, 


Skargi dziennika francuskiego. 


(1) Irun, 20 czerwca. Pa kllkadniowej 
przerwie przybyły w środę da Irunu plerwsze 
dziennik franenskie, 

„Epoque de Tuluse" w artykule pod tytu- 
łem „Rozstrzygające dni Fran pisze o o- 
һеепе] sytuacji, nazywając ją tragiczną i 
stwierdzając, że dziennik zoslał udelęty od 
źródłowych 1 bezpośrednich infarmacyj. Na- 
leży przyznać — pisze dziennik — że plan 
niemieckiej ofensywy zostaje przeprowadza- 
ny w coraz lo większych rozmiarach. Utrata 
Paryża miala przedewszystkiem niezwykle po- 
ważne znaczenie moralne. Niezwykła i przy- 
tłaczająca przewaga armij niemieckich spo- 
wodowała Pelaina do historycznego kroku. 


Reynaud zamierzał zupełnie 
poświęcić Francję dla Anglji. 


(::) Berna Szwajcarskie, 20 czerwca. „Ex- 
change Telegraph“ donasi z Londynu, że we- 
dług nadeszlych tam informacyj Reynaud nsi- 
łował пеШопіє rząd do powzięcia decyzji w 
Хуш kierunku, aby dwle armje francuskie 
wysłać do Anglji dla obrony terytorjnum an- 
gielskiego, п resztę zdolnych Jeszcze do dzia- 
Лай kojowych sił wojskowych skoncenirować 
w Afryce półnacnej. 

Równocześnie marynarka francuska, podah- 
nle jak 1 lotnictwo miałyby kontynnować wal- 
kę przy hoku Wielkiej Brytanji. 


Francuzka wzięła oficerów niemieckich 
та Andiików. 


Dohre stosunki między wojskami nlemieckimi i ludnością we 
Francji północnej. 


(11) Gsmowa, 21 czerwca. Znamienmą dla 
niesłychanie szybkiego marszu ofanaywne- 
go niemieckich wojsk we Francji jest przy- 
goda, jaką przeżyli kwatermistrze pewnego 
sztabu miemieckiego w niewielkiej odłe- 
głości od Paryża. 

Właścicielka pewnego zameczku starsza 
i poważna Francuzka oświadczyła w 
drzwiach przybyłym oficerom, iż z przy- 
krością тин] odmówić im udzielania kwa- 
tory, bawlem anglalska naczelna komend: 
przyrzekła jej, że zameczek kędzie ш 
niany od zakwaterowania, Owa pani byla 
bardza zdziwiona, gdy się dowiedziała, ił 
ma da czynienia nie z Anglikami, lecz x o- 
flesram! niemisekimi. 


ж о Жж ж 


Berlin, 21 czerwca. Podobnie, jak w Ho- 
landji i Belgji także na zajętych terenach 
północno-franenskich wygląd miast i wsi 
znarmalizował salą stosunkowo szybka. 
Zwraca powszechną uwagę dobry stosunek 
pomiędzy wojskami niemlecklemi a milej- 
scową ludnością. W pierwszym rzędzie 
przyczyniło się do tego wzorowe zachowanie 
slą niemieckich żołnierzy, którzy postępu- 
Ją wazędzia przyzwolcie 1 uprzejmie, oka- 
zują pomoc uclekinierom i w miarę maż- 
тпс] przyczyniają się do rozpoczęcia prac 
nad adbudową zniszczeń, 

Wśród ludności daje sią odczuwać wszę- 
dzie wyraźna niechęć do rządu апаа, 
50 z wyraz w odpowiednich okrzy- 

ach. 


2.000 franc. żołnierzy śnternowano 
na terenie Szwajcarji. 


(1) Genewa, 20 czerwca. Jak się dowla- 
duja dziennik „Suleae”, w środę przekra- 


| 


czyło granicą w Gol des Rochas w pakilżu 
szwajcarskiego młasta Le Е есіе okola 2.001 
żałnierzy francuskich, którzy zostali raz- 
braojeni, a następnie internowani przez 
szwajcarską straż graniczną. 

Wśród internowanych znajduje się sztab 
wojsk lotniczych z generalem i szeregiem 
wyższych oficerów na czele. 

Obecnie na granicy północnej Kantonu 
genewskiego niema zupelnie wojsk franen- 
skich. Francuscy urzędnicy celni pełnią 
służbę bez broni. 


Francuskim uchodźcom grozi 
klęska głodu. 


(1) Madryt, 20 czerwca. Јак danaszą z 
granicy francusko-hiszpańskiej, panuje 
wa | wskutek na: 
z Francji 


półnacnej I 
ranicznych, 


miejscowości р 
W miejscowościach pogranicznych daje 


się wskutek tego odczuwać wielki brak 
artykułów żywnościowych, przyczem ceny 
ich uległy znacznemu podwyższeniu. 
Biarritz, St. Jean de Luz i innych miej- 
scowościach na granicy sprzedaje się mle- 
ko jedynie dla dzieci. 


Niepokój we francuskiem Marokko. 


Rzym, 21 czerwca. Według kamunikaiu 
jencji Stefani liczne rodziny angielskie 


1 francuskie opuściły Tanger. 

Z kliku akolic francuskiega Marokka, 
zwlaszcza zaś z Fezu, daszły wiadomości 
m wybuchu niepokojów wśród arabskiej 
ludności, spowodowanych załamaniem się 
Francji. 


wróci natychmiast z Tu- 
Marokka. (p.). 


Rotszyld uciekł z Paryża 
do Hiszpanji. 


Madryt, 20 czerwca. Мі! uehodźeami, 
którzy ostatnio przybyli do Šan Sebastian, 
znajdujs się także znany bankier paryaki 
baron Rotazyld, który był ogromnie zain- 
tersaowany we francuskim przemyśle 
zbrojeniowym. 


Całkowiła solidarność 
państw 051. 


(::) Rzym, 20 czerwca. W artykula p. t 
„W przyjaźni do ostatka" р! GI 
d'italla” w swem wydani 
a spotkaniu Hitlera z Миз! 
ślaląc, 12 tan fakt dowodzi ni 
darności, łączącej obydwa па 
rewolucje: Zjednoczony front bojowy w 
wojnia prowadzonej na odeinku od Oceanu 
Atlantyckiego aż do morza Śródziemnego, 
zjednoczony front pokojowy, ealem zgnę- 
bienia hegemonji nad młodemi narodami. 
Niema człowieka — pisze dziennik — któ- 
ryby nie досепіаї olbrzymiego historycz- 
mego i moralnego znaczenia tego spotka- 
nia. Przeciwieństwom tego jest rozbicie i 
brak jedności w obozie nieprzyjacielskim, 


gdzie Churchill odważa się obwiniać Fran- 
сја o niedotrzymanie przyjaźni, gdy tym- 
czasem obetnie Francja w еровбЬ okrutny 
pokutuje za uległość уаћес Anglii. W obli- 
ezu tych niegodziwości jakże jaskrawo u- 
derza fakt zwrócenia sią Adolfa Hitlera 
do Mussoliniego, w którym podkreśla eał- 
Коза solidarność wodzów оһуйзгп naro- 
ów. 


Izba reprezentantów Stanów Zjedn. 
zatwierdziła uchwałę w sprawie 
posiadłości nieamerykańskich. 


(11) Waszyngłan, 20 czerwca, 382 głasa- 
mi prze f-mlu padjąła reprazen- 
tantów |ednoyłośną uchwałę senatu, we- 
której Stany Zjednoczone nle wyra- 
żają swe] zgody na objęcie w posladanle 
zez państwo nleamerykańskle jednej z 
з!айїайс1 na zachadnim globla ziemskim 
na rzecz inneg ństwa nieamerykań- 
zklago. 


Zracjonowanie żywności we Francji. 


(11) Genewa, 21 czerwca. Równocześnie z 
załamaniem się wojskawem Francji wzra- 
aly gwaHawnie braki gospodarcze wśród 
ludności. Nędza panująca wśród uciekinie- 
rów wysunęła jako najpoważniejszy ak- 


tualny problem dnia, hrak środków żyw. 
ności, który już і tak dawał sią poważnie 
wa znaki. 

Wobec tego premier widział się zmuszm 
ny do wydania szeregu таттан „ zmia. 
rzających do dalszego zracjonowBnia nie, 
czywa, mąki, cukru i mięsa. (p) 


Oświadczenie prem. Saydama 
o stanowisku Turcji. 


(1) Tsiamhał, 21 czerwca, Premjer Saydam 
| złożył wobec grupy parlameniarnej tureckiej 
partji ludowej wyjaśnienia na temat stanowi- 
ska Turcji wobce szybko toczącej się fali wy- 
darzeń w Świecie. 

Następnie minister spraw zagranicznych S24 
racoglu udzielał odpowiedzi na zapytania ро. 
słów. Parija przyjęła ponownie da wiadomo. 
ści kierunek polityki rządowej i w pełni go 
zatwierdziła. 

Poseł Indżednyt wygłosił dwukrotnie w Is4 
tambule identycznej treści odczyt publiczny 
na temat poglądów Turcji na wypadki mię- 
dzynarodowe. Zasadniczem hastem Turcji — 
oświadczył prelegent — jest pokój na ze. 
wnątrz i na wewnątrz. Układy z Anglją 1 Frans 
cją nie są skierowane przeciw jakiemukol- 
wiek państwu. Obecne wypadki nie powinny 
niepokoić Turcji. Naród turecki spadziewa się 
i oczekuje z całą pewnością, że uda mu się 
pozostać zdala od wojny; w razie konieczno- 
ści jest on jednak gotowy do obrony kraju. (p) 


Przedwny mieszaniu się 
Ameryki do wojny. 


(1) Nowy Jork, 20 czerwca. Wendel Wils 
kie prezydeni jednego z koncernów elektrycz- 
mych i jeden z głównych pretendeniów da 
kandydatury na prezydenta z гатіеша repu- 
blikanów podkreślił w swej pierwszej więk. 
szej тазе, poświęconej zagadnieniom zagra. 
nicznym na zgromadzenin repuhlikańskiem w 
Brookłynie, z całym naciskiem, że Ameryka 
pomimo swoich symnałyj dla sprzymierzo. 
nych musi trzymać się zdala nd wojny euro- 
peiskiej, ponieważ może ona służyć interesom 
demokracji tylko pad warunklem niepozwa. 
lenia na uwikłanie się w wojnę. 

Wilkie opowiedział slę za polityką silnych 
zbrojeń, ale wyłącznie dla obrony przeciwko 
ewentualnej wojnie. (p) 


„Przekształcenie stosunków 


europejskich wyjdzie także na 
korzyść narodowi czeskiemu, 


(5$) Praga, 21 czerwca. Prezydent prote- 
ktoratu dr Hacha wygłosił we radą wle- 
czór jrzemówienia przez radja da narodu 
czesklega, w któram nawiązał do рғараху- 
cji Francji zawieszenia broni | dał rzut 
oka na ublepły okres czasu, przechodząa 
aż йа negn okresu rozwoju narodu 
czeski . W mowie swej prezydont dr 
Hacha oświadczył m. in.: 

„Przekształcenie stosunków enropejskich, 
które będzie następstwem ostatecznego 
zwycięstwa oręża niemieckiego, wyjdzie i 
nam na korzyść, Każdy obywatel 020 
przyczynić się do tego za swej strony, nie- 
saa starając się A najlepiej współżyć z 
obywatelami n: owości niemieckiej dla 
dobra wyższych społecznych celów pań: 
stwa wielkoniemieckiego, ale także uczci- 
wie pracując w swoim zawodzie, będąc 
świadomym, że praca jest od wieków 
przedmiotem dumy każdego Czecha. Do 
tej pracy wzywam was ponownie wszyst- 
kich, obywatele, mając moene przekona- 
nie o szczęśliwej przyszłości narodu cze- 
skiego, która zapewni mu pokój w łącz- 
ności z państwem wielkoniemieakiem". (р). 


PIOTR BERZINS, 


Błękitna noc 


nad kasynem gry 
19) 


Perkins spostrzógł się, że wyzadał się 
niepotrzebnie, Nie myłący go dotychczas 
nigdy instynkt rasowego agenta policji 
ostrzegł go, ale niestety za późno. Teraz 
należała się zastanowić nad tem, jak unie- 
szkodliwić dyrektora i jego podejrzanego 
poendi Ale len byl już dziwnie spo- 

ojny, 

— Pozwoli pan, że go zaprowadzą Чо 
mojej kancelarji, gdzie będzie pan mógł 
zatelefonować do komisarza Најопуе i a- 
sobiście porozumieć cię z nim co do dalsze. 
go postępowania. 

Propozycja była zrobiona tak przekony- 
wnuiąco, że Perkins nie miał argumentu, 
aby się sprzeciwić zaproszeniu. Zwrócił sią 
więc w kierunku gabinetu dyrektora, а za , 
nim poszedł zarówno dyrektor, jak i ów. 
monier. Za chwilę znaleźli się w gabinecie, | 
Perkins nerwowo podbiegł do aparatu. 
Niestety nikt віє nie zgłaszał. 

— Bardzo pana przepraszam — odezwał 
się dyrektor. — Jest już późna godzina i 
pewna telefoniatka zaspala, Trafia вів to 
niestety zbyt często o tej porze. Będę mu- | 
siał zrobić porządek z temi pannioami. Pa- ! 
zwoli pam, że przejdę do centrali i urucho- 
mię ją. Dobrze? К ! 

Zanim Perkins zdążył eośkolwiek odpo- 
wiedzieć, dyrektor był już za drzwiami, a | 
za nim, jak cień, wysunął się monter. Fan | 
kins w najwyższem zdenerwowaniu czekał 
chwilę, która mu się wydawała wieczna- ! 


ścią, в która faktycanie trwała zaledwie 
kilka minut, poczem znowu podjął próbę 
nawiązania połączenia. Niestety i {ута ru- 
zem centrala nie odezwała się. Perkina 
skierował się zatem do drzwi, ale okazało 
się, 
w pułapkę. 

Gdy okazało się, że drzwi nie ustępują 
pod naciskiem, Perkins skoczył do nkua. 
Otwarcie okien nie przedstawiało wiek- 
szych trudności. Łatwa także dały się prze- 


sanąć ciężkie kraty, uniemożliwiające du- ' 


stanie się do gabinetu z zewnątrz. Kanee 


larja znajdowału się na wysokim parterze. | 


Perkins zaryzykował skok i znalazł się na 
miękkim trawniku, okalającym kasyno. 
Роста Кото był trochę zdezorjentowany, 
gdyż kluczenie po korytarzach zmyliło go 
w kierunku. Pobiegł w stronę połuda:ową 
i stanął przed wysokiemi oknami sali ru- 
lety. Były one jasno oświetlone. Perkins, 
który zdążył już przedtem dowiedzieć się. 
ża salą rulety zamyka się o 3 w nocy, był 
tem nieco zaskoczony. Niewiele myśląc, 
wspiął się po gzymsie i zastukał w szybę. 
Ku jego zdumienin ukazała się twarz ku 
misarza Halonve. Coś mówił do Perkinsa, 
ale grube szyby nie przepuszezały gło: 
Ponieważ Perkins odnosił wrażenie, że ko- 
misarz nie огјепіпје się, о co chodzi, 
wdział grubą skórzaną rękawiczkę, ryzyku- 
jąc spadnięcie z gzymsm, na którym tyłka 
cudem zachowywał równowagę i chwyciw- 
szy się mocno drutu od piorunochronu, u- 
derzył zcałą silą wolną ręką w szyby. Roz- 
legł sią brzęk tluczonega ezkła i nareszcie 
mógł się porozumieć z komisarzem. 

— Skąd pan się tutaj wziął? Przecież 
miał pan być w komisariacie? 

— Kto to panu powiedział? 

— Dyrektor hotelu, 

— Gizie on jest? A 

— Hal * Gdybym to wiedzial! 


Zamknął 


że były zamknięte. Dał się i on złapać i 


| 


mnie, jak idjotę w swym gabinecie i 
nciekł. 

— (o robić teraz? И Sa 

— Przedewszystkiem musi pan wyjść z 
tej sali. 

— Łatwo to powiedzieć, ale trudniej zro- 
bić. Od dłuższej chwili obydwaj z księviem 
próbujemy wydostać się stąd, ale jak na- 
razie, to bez rezultatn. 

— Proszę zatem iść w moje ślady, 

Halouve bezradnie spojrzał na kilkume- 
trową przepaść, dzielącą go od ziemi, 

— Nie wiem, czy dam radę.. 

Musi pan. 

W mrokach nacy rozegrała się dziwna 
scena na frontonie kasyna. Gruby komi- 
sarz Halouve, drżąc z emocji i strachu, 
zsuwał się po gzymsach na dół, gdzie cze- 
kał już na niego Perkins. Dużo łatwiej 
poszło przebycie tej oryginalnej drogi wy- 
sportowanemu księciu. Niebawem cala 
trójka zmalazłą się na murawie, otaczają- 
cej kasyno. 

— Nie mamy апі chwili do stracenia, — 
Komenderował komisarz Halouve. — Niech 
panowie pobiegną w prawo, ja pobiegaą 
w lewo. Zbadamy, czy banda nie wydosta- 
ła się z hotelu. Proszę mprzedzić wszystkie 
posterunki policyjne, że nikomu nie wolno 
wychodzić z hotelu. 

W tempie stumetrówki olimpijskiej trzy 
postacia obiegły kasyno i po chwili znu- 
leźli się przed głównem wejściem. Hotel 
zdawał się być pogrążonym w śnie. Tutaj 
nia dochodziły dźwięki orkiestry z baru, 
gdzie zapewne bawiona się dalej wesoło. 
Śpotkani po drodze agenci policji melda- 
wali, że nikt dotychczas z hotelu nie wy- 
chodzil. Obiecywali, że nikogo, a zwłaszcza 
dyrektora hotelu nie wypuszczą, gdyby 
próbował ucieczki. 

— No, teraz nam nie uciekną — wołał 


zemocjonowamy komisarz Halonve, — Ma- 
my ich w potrzasku, a nie oni naa. 

— "Tak, tak, czy tylka nie popełnią jesz- 
cza jednej zbrodmi — zanważył Perkins. 

— Jakiej? 

— Nieostrożnia эзен się dyrekto- 
rowi, że zamknąłem Heresforda wraz z tą 
młodą parą w pokoju księżnej. Teraz nic- 
wątpliwie dyrektor poleciał tam i wraz 
z tym monłerem dadzą sobie radą z naszy- 
mi przyjaciółmi, 

— Tembardziej musimy віє śpieszyć. 

Musieli jednak czekać sporą chwilę, za- 
nim zaspany portjer otworzył im drzwi. 
Nie odpowiadając na jego pytania, prze- 
biegli szybko przez hall i wpadli na acho- 
dy, Właśnie mijali pierweze piętro, gdy do 
uszu ich dobiegł przeraźliwy krzyk. 


х 
Jeden przeciw trzem, 


Perkins nie pojawiał się. Zachodziła o0- 
bawa, że poprostu książę mie zgodził się 
‚ па projekt Holmana, albo że zbyt długo 
zastanawieją się nad wyjściem ze Rytua- 
cji. A tymczasem każdej chwili mogła vua- 
dejść policja, która niewątpliwie, z tych 
czy owych wzgłędów, stała po stronie dy- 
rektora kasyma. 

Jenny uspokoiła się. Ogarnęło ją znie- 
chęcenie. Siedziała w kacie pokoju, spo- 
glądając przed siehie. Holman krążył ро 
pokoju, rzucając od czasu do czasu spoj- 
rzenia ma leżącego dalej bezwładnie na zie- 
mi Heresforda. 

— Właściwie należałoby związać tego 
draba — rzekł. — Jak dojdzie do przytom- 
ności, możemy mieć z nim kłopot. 


Ciąg dalszy nastąpi). 


„DZIENNIK PORANNY” Nr, 98. Piątek, 21 czerwca 1940. 


W oczekiwaniu 
na decyzję Francji 


Berlin, 20 czerwca. W Manachlum zapa- 
dla decyzja! Warunki, pad któremi Niam- 
ey gotowa są wstrzymać działania prze- 
сике Francji, zastały ohecnia zakamuni- 
kowane rządawi francusklamu. Rząd ien 
zadecyduja, czy warunki ta chce przyjąć, 
czy taż 

Sytnacja miitarna Niemige ме Francji 
Jest z każdym dniem coraz lepsza, пів za- 
rządzona zawieszenia kroni. Jak długo w 
Berdeaux nia zapad decyzja — dzlala- 
nla wojenne hędą trwaly dalej. 

Dzisiejszy komunikat wojenny przyno- 
ві nowy bilans tych walk. Z komunikatu 
tego nie wynika wcale, jakoby Francuzi 
mieli zaniechać oporu. Przeciwnie, naczel- 
na komenda armji francuskiej wydała go- 
rący apel do wojsk, aby walczyły nadal, 
dopóki zawieszenie broni nie zostanie po- 
stanowione. Naczelne dowództwo wojsk 
francuskich zdaje sobie przytem sprawą 
z tego, jak niekorzystną dla Francji jest 
sytnacja wojenna, Trzeba przyznać, że 
wojska niemieckie wdarły się głęboka do 
Normandji a nawet do Bretanji, Cały ob- 
szar Alzacji i Lotaryngji jest otoczony. 

Mimo tego rodzaju sytuacji wojskowej, 
miarodajne czynniki w Bordeaux jeszcze 
nie pogodziły się z realnemi możliwościa- 
mi. Wa wtorek agencja Havasa opuklika- 
wala х Bordaaux oświadczenie, którego o- 
dlcjalny charakter nia ulega wątpliwości. 

W depeszy Havasa czytamy, iż 
Irancuski znalazł sią przed konieczno 
poinformowania się o zamiarach przeciw- 
nika, zanim wyda wszystkie dyspozycje, 
które będą wymagały ostatecznego орого. 
Przedstawiciel rządu francuskiego an- 
doin, zdaniem komunikatn Havaaa, pow- 
tórzyl za Marszałkiem Petain, ża Francja 
пів stol wobec problemu bezwarunkowe] 
kapltulac]i. Każde niesłuszne żądanie prze- 
ciwnika zostanie odrzucone. Jeśli tego ro- 
dzaju waranki zostaną postawione, wów- 
czas kraj będzie się dalej hil, gdyż będzie 
walał przenieść walkę na bazy imperjum 
francuskiego. Rząd francuski, według ko- 
mnunikatu Havasa, jest w stałym kantak- 
cie 2 rządem angielskim, który jest infor- 
mowany о wszystkich naradach i krokach 
rządu. 

Tekst tego Komnnikatu pozwala wnio- 
коза, że w Rardaaux czynna są sily, 
która chcą pokrzyżować natychmiastowy 
czny zamiar złożenia broni 1 za- 
wajny. Z całą pewnością można 
twierdzić, że narada, o której mowa, prze- 
prowadzona między Reynaudem a Chur- 
chillem w poniedziałek, znalazła swoje 
pierwsze niepowodzenie już w wyżej су- 
towanym komunikacie, Nie ulega watpli- 
wości, že Churchill dołoży wszelkich sta- 
тай, aby kontynuować rozlew krwi wa 
Francji. 

Intaresunjącem jest, że w Komunikacia 
MHavasa ponownie wystepuje па jaw myśl, 
którą przedstawił Reynaud w swem osta- 
tniem urzędowem oświadczeniu, а miano- 
wicie тубі przeniesienia ewentualnego o- 
Boru na tareny imperjum kolonjalnega. 

Dzienniki neutralnej zagranicy pełne są 
przypuszczeń na temat tego. co przyniesie 
ze sobą zawieszenie broni. Jasnem 
za strony niemieckie] tak długa b 
chowane milczenie па temat w 
aż dopóki nle zapadnie decyzja. Należy 

rzeto stwierdzić, że wszystkie pogłoski 
rążące na temat szczegółów warunków, 
nie posiadają oficjalnego charakteru. 

Jeśli jednak szczegóły dotycząca wa- 


runków nie są znane, to jednak wie się. 
że warunki te będą zawierały wszystkie ta 
punkty, która mogą zagwarantować ber- 
Flaczeństwo 


Hzaszy Niamlackiej | maž- ! 


naść luteczni kantynuawanie walki 
Rrzaciwko Anglii. Niemcy chcą dążyć swą 
drogą, nie biorąc pod uwagę sentymental- 
nych rozważań. 


Ochrona zboża przed pożarem daje nam pewność 
utrzymania naszego powszedniego chleba, 


(h) Na polach dojrzewa obecnie zboże. 
Czas więc pomyśleć о zabezpieczeniu go 
przed niebezpieczeńatwem pożaru. Wszę- 
dzie tam, gdzie zboża miemłócone lub sło- 
ma, siano, len, konopie itp. złożone są w 
stogach polnych, pod dachami ochronny- 
mi lub w niekrytych stogach, należy weze 
śnie віовотаё środki ochronne, zabezpie- 
czające przed pożarami. 

Plony wolno tylko w tym wypadku zło- 
żyć w pomocniczych pomieszczeniach, o ile 
te odpowiadają wszelkim wymogom. Prze- 
dewazystkiem pomiędzy budynkami gospo- 
darstwa a temi pomieszczeniami odległość 
wynosić mus! przynajmniej 100 m, ta sama 
odległość powinna dzielić jedną szopę od 
drugiej. Zapasy tutaj złożone nle mogą 
przekroczyć wartości 15.000 AM. 

Jeżeli wszystkie przygotowania do ochra- 
ny zboża przed niebezpieczeństwem pożaru 
są czynione, należy dbać również о to, aby 
1 osahy w pobliżu tych placów skladowych 
zachowały sią odpawiadnio. Przedewszyst- 
kiem należy zwrócić uwagę na to, że w 
wielu wypadkach przez lekkomyślne ob- 


chodzenie się z ogniem, w pierwszym zaś 
rzędzie przez palenie papierosów, spowo- 
dowało się ogromne szkody. 


Czynności, zabezpieczające przed klęską 
pożaru, nie wyczerpują Się bynajmniej na 
polu, rozciągsjąc вів również na miejaca 
przetwórcze wewnątrz gospodarstwa, Nie- 
jednokrotnie powiększa się niebezpieczeń- 
stwa powstania pożaru przez bezpośrednią 
bliskość budynków gospodarczych i pomie- 
szczeń, ałużących do przechowywania zbo- 
ża oraz przez wykonywanie różnych prac 
wewnątrz stodoły lub w pobliżu. Przyczy- 
ny pożaru ад prawie zawsze te same: lek- 
kamyślne obchodzenie 216 z ogniem oraz 
palenie tytoniu w pomieszczeniach, gdzie 
palenie jest wzbronione. 


Ostra przepisy o ochronie przeciwpoża- 
rowej obowiązujące w młynach i innych 
zakładach przetwórczych, powinny w tym 
samym stopniu być przestrzegane, jak о- 
gólnie obowiązmjące rozporządzenia, doty- 
SE szkód pożarowych wszelkiego rodza- 
u, 


Codzieńniesie? 


Plerwszy obóz szykownietwa 
w Zagięhiu Dąbrowskiem. 


fh) W tych dniach nastąpiło w Libiążu w 
chrzanowskiem uroczyste otwarcie pierwsze- 
во kursu szybownictwa na terenie Zaglębla 
Dąbrowskiego. W kursie zorganizowanym 
przez N. S. F. K. bierze udzłał 25 młodych 
adeptów szybownictwa, którzy oprócz szko- 
lenia pełnią na czas trwania kursu służbę 
żundarmerji pomocniczej. 


W sobotę otwarcie pływaini Stadionu 
w Kónigshiitte. 


(h) Prace nad przebudowaniem jednego z 
największych sładjonów G. Śląska, podjęte 
wczesną wiosną przez zarząd miejski są na 
ukończeniu i już w przyszłą sobolę nastąpi 
otwarcie wzorowa urządzonej pływalni. 

Po gruntownym remoncie i przebudowie 
pływalnia robi zupelnie inne wrażenie, odpo- 
wiadając teraz wszelkim wymogom higjeny 
i czystości. Nadaje się ona również doskonale 
do urządzania zawodów pływackich. Z koń- 
cem sezonu pływackiego przystąpi się da bu- 
dowy podziemnych urządzeń filtrowych, któ- 
re w przyszłym raku umożliwią wczesne o- 
twarcie pływalni. We filtrach tych woda nie- 
tylko zostaje czyszczona, lecz również i pod- 
grzewana, przez co uruchomienie pływalni w 
kwietniu stanie się możliwe. 

W porozumieniu z organizacją „Siła przez 


radość* adbędą się w dniu otwarcia wielkie 
zawody pływackie dostępne dla wszystkich, 
Zawody rozpoczynają się o godz. 15-lej, 


Za oszukańcze machlnacje 8000 Rw. 
kary. 


(h) Reglerungsprisident Kattowitz założył 
na przedsiębiorstwo wyrobów tekstylnych 
Emil Weinstein w Będzinie karę w wysokości 
8000 Rm. Przed przejęciem składu przez za- 
rządcę komisarycznego, właścicie! przedsię- 
biorstwa przy obliczeniu dopuszczalnej rozpię- 
tości handlowej, nie potrącił nakazanych 20% 
Przewarłościowanie złotego na Rm. przy 
sprawdzeniu składu starych tawarów było 
najzupełniej dowolne, przez ca firma osiągnęła 
wprost bezczelnie wysokie zyski. 

Przy tej okazji jeszcze таг zwraca się nwa- 
ge, że władze sprawujące nadzór nad cenami, 
bezwzględnie będą tępić wszelkie objawy lich- 
wy i paskarstwa, stosując jak najostrzejsze 
kary. 


Tragiczna śmierć dziecka. 


(h) Straszliwy wypadek wydarzył się one- 
gdaj w mieszkaniu robotnika Draszowa, Lau- 
rahulte, położonem na III piętrze. Mały sy- 
nek bawił się na parapecie cklennym. W pew- 
nej chwili matka zajęła właśnie w kuchni 
usłyszała brzęk łamanych szyb i przerażona 
widziała, jak jej synek wypadł z okna. Dziec- 
ko natychmiast została przewiezione do в2рі- 
tala gwarectwa w Laurahitte, gdzie niestety 
zdołano tylko stwierdzić śmierć wskulek zła- 
mania podstawy czaszki. 


Matka zastrzelona 
przez nieostrożność. 


(h) Nieostrożne obchodzenie się z bronią 
spowodowało w Hultschin tragiczny w skut- 
kach wypadek, pogrążając całą rodzinę w 
głębokim smutku, 

Żona odbywającego służbę wojskową skies 
rowała һтой, w przekonaniu, że nie jest na- 
bila, na swoją matkę. Nagle rozległ się strzał 
i matka została śmiertelnie zraniona. Śmierć 
nastąpiła natychmist. 


(b) SMIERTELNE ZATRLCIE DENA- 
TURATEM Dnia 13 czerwca b. r. zmarł 
Mieczyslaw Piljan, zamieszkały w Porqb- 
ce wskutek nadmiernego spożycia denatu- 
ratu. Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
dostawą spirytusu trudnili sią robotnik 
Józef Maderski, zamierzkały w Porąbca, 
Dorfatrzase 24, oraz niczamężna Gwarda 
Maderska, zamieszkała w Kazimierzu, ul. 
Główna 7. Ohoje zaaresztowano. 

(h) ZADROGIE ZIEMNIAKI. Polizei- 
prasident Górnośląskiego obszaru przemy* 
slowego w Kattowitz ukarał handlarką 
Bolesławą Lnbiańską, prowadzącą w So- 
snowitz przy Sehubgasse 10 przedsiębior- 
stwo, wysoką karą porządkową za prze- 
kroczenia cen przy sprzedaży ziemniaków 
iadalnych 


Stany Zjednoczone zakupują dalej 
zagraniczne srebro. 


35 mdrzucil 
natara Town- 
senda, zmlerzający da odebrania rządowi 
Stanów Zjednaczanych upoważnienia da 
zakupywania zagranicznego srebra, 

Już poprzednio w podobnych okoliczno» 
ściach senat przyjął identyczną propozy” 
cję, jednak izba reprezentantów nie zajęła 
wobec niej stanowiska. Program zakupu 
srebra etanowi jedną z zasadniczych pod- 
staw polityki Nowego Planu (New TA 


Ulewy wyrządziły wielkie szkody 
w Serbji. 


Belgrad, 21 czerwca. W Sarbji wachod- 
nlaj ulewy wyrządziły wlsikie szkody. W, 
pnbliżu granicznego miasta jugosłowiań- 
sklega Pirat wody zniszczyły 87 damów 
rolników, przyczem 7 usók straciło życi 

(p). 


a] 
MYŚLI. 


Marzenie, to wędrówka po kwitnącym ogro+ 
dzie naszej myśli, podczas której zrywamy, 
tylka róże. Jest lo lekkie upojenie myśli, роч 
zwalające przebiegać cały świat. 

ж $ * 


Dobroczynne marzenie powinniśmy 
rywać, jak i odpoczynek. 
3 ж ж 


Marzenie jest to sztuka sprawianła sobie 
złudzeń, tj. znalezienia motywów szczęścia. 


przes 
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truane1. Dąbrowa, Haupt- 
4. Zawiercie, Adolt-Hitleratrasse В. 


Kobiecość. 


Problem, czy nio problemi — Во jakże 
wiele współczesnością zmadernizowanych 
kobiet, chełpliwie utrzymuje, że „kobie- 
tość" należy już da przeżytków, a jeśli 
jeszcze gdziekolwiek „zauważy się jej 
ezczątki, to należy je czemprędzej unice- 
stwiać. Wydaje mi się, żo takie stanowi- 
ako jast niesłuszne, a wypływająca zeń 
działalność szkodliwa, którą należy bez- 
względnie zwalczać. Kobiecość bowiem. 
jako przyrodzony niewieście atrybut, po- 
nad wszelkie wątpliwości istnieje i istnieć 
powinna, gdyż jest to cecha, doskonały 


typ kobiety przedstawiająca. 
Różme są wśród osób, kobiecość negnia- 
cych, pobudki do jej nnicestwiania. Góru- 
wszakże ponad wszystkiemi jest ta. 
ze kultywowanie kobiecnści rzekomo ma 


specyficzny stan 
stwarzających 


zastosować potrafila, 

„Во przecież chyba nikt nie wątpi, że wy- 
siłek, zmierzający do wzajemnego podoba- 
nia się, bodaj czy nie jest najważniejszym 
ozynnikiem istnienia szczęśliwości warun- 


"А teraz, nie hacząc na to, co pomyślą so- 
bie o mnie ludzie, pod auspicjami współ- 
czesności, bieg życia reżyserujący, wyznam, 
że tej, tak skrzętnie reklamowanej orez 
sprytnie blage kolportującej „współcze- 
впобсі“, codzień twarz oglądając, nie do- 
strzegam zmian w jej pozą nadrabianej і 
samiakami odmładzanej starczej fizjono- 
mji, — Tak! — Bo oprócz chwalebnych w 
sztuce i literaturze, czysto zewnętrznych, 
formalnych ewolncyj, takie różnice, jak: 
1) To, że dawniejsze dziarskie mazury i 
oberki, dziś frywolnemi podrygami foks- 
trotów i namiętnemi przegihami tangów 
zastąpiono. 2) Że zamiast 50 proe. inteli- 
geneji raz w tygodniu grającej w „pre- 
ferka“, dziś 95 proe. jej awangardy do póź- 
nej nocy codzień w brydżowych wyczynach 
się zatraca. 3) Że dziś panie uprawnione są 
zamiast powłóczystych szat wdziewać kuse, 
do kolan sięgające suknie i że teraz 
narażenia się na śmieszność publicznie mo- 
ga sobie twarz i usta malować. 4) Że wre- 
szcie dziś różne sporty, gwoli sprawności 
cieleanej, inteligencję młodzieży z glowy 
do innych organów przenoszą i umiejśca- 
wiają, 

Тө różnice, powtarzam, żadnego wpływu 
па odrodzenie życia mieć nie mogą. — Bo, 
cóż się stalo? — pytam. Czyż, zawdzięcza- 
jąc tym „reformom“ w królestwie ahsolnt- 
nego glupatwa, pod dyktatarskim rządem 
Chochoła, nowy zapanował ład! — Nie ро- 
dobnegol GR 

I dlatego wlaśnie, z tej to racji, że za- 
sadniczo od wieków w życiu ludzkości me 
się nie zmieniło, jeśli idzie o ideal kobiety, 
to w fantastycznej postaci „Aniola“, rów- 
nież do dziś dnia tkwią wszystkie ponęty. 
pojęciu „kobiecość” całkowicie odpowiada- 


Zastanówmy się, z jakich elementów po- 
wstaje tak, nieprzeparcie mężczyzn fascy- 
nująca istota kobiecości? Е 

Dobroć, z nieodłączną odeń mądrością. 
Dobroć, z pierwiastków pokory, skromno- 


> 


ści, uległości, cichości,  wyrozmmiałości, 
cierpliwości, czułości i subtelności, złożona, 
jeśli idzie o ducha. 

І, nieskazitelna wytworność, gracja, ету- 
stość, delikatność, wraz z silną kontrasto- 
wością w stosunku  charakterystycznych 
dla płei męskiej, takich, jak owłosienie, 
głos, proporcje członków i t p. przymiotów, 
jeśli chodzi o ciało, 

A nadto coś — owo nieuchwytne „сой“, 
które mężczyznę w zadumę pogrąża, do- 
pełnia miary tego, co w słowie „kobiecoéć" 
się wyraża. — Rozumie się, że ilość i jakość 
wyszczególnionych zalet, również rozmiar 
tej kobiecości uzależnia. 

Wiem, z jakim zarzutem spotkać віє mo- 
zę. — Czy wyszczególnione cechy wyłącze 
nie tylko plci żeńskiej są właściwe? 
mógłby ktoś zapytać. — „Nio“ — odpowiem. 
le ich obecności, te szczególne, п 
kontrasiach oparta i z nich się wywodzą: 
ce, nigdy nie nabiorą tej zniewalającej 
moey, przed którą korzy się podziwem 
wzruszony mężczyzna. 

„l. w tem miejscu, o lube siostry moje, 
nie mogę się opędzić od nalotu natrętnych 
uwag, że wam w znakomitej większość, 
nie to, że zdaje się, ale jesteście tego pewne, 
18 część tych rozbrajających zalet, a zwła- 
szeza: uległość i pokora wohec szlachetne- 
ga mężczyzny, stanowią jakieś uwłaczają- 
се godności waszej, a mogące poniżyć was, 
kryterja, 

І, tkwiące nieodparcie w tem tak błędnem 
przeświadczeniu, z pogardą olrzucacie to, 
co was na szczyt uwietbienia mogłoby wy- 
nieść. Во bez tych dwóch cudnych zalet 
„kobiecości“ swej, wąsy i bokobrody przy- 
ргажіасіе. 1, na myśl wam nie przyjdzie, 
ża wszelkie rozgoryczenia wasza na ród 
męski właśnie z tych podziemnych czeluści 
swój początek biorą. Wasz meski upór, 
twarde nieprzejadnanie, zawadjacka pew- 
ność swej racji. wasze Ślepe zadufania w 
wyższość czynników zniewalających, toż to 
wstrętna muskulatura całą sympatią dla 


was z duszy mężczyzny wyrzncająca. A cóż 
dopiero powiedzieć o kobietach, których 
nigdy zadzierżyste, bojowe, nie opuszcza 
nastawienie? 

Cóż to za osóbka taka, skoro, gdy ty się 
wszelkiemi od jej napastliwości bronisz вї- 
łami, ona сі się jeszcze kantem stawia, ża 
ty śmiesz w spokojność jej godzić! 

I jeszcze jedno wiem: — Wiem, że wysla- 
chawszy mnie, znajdzie się przekora, a ta- 
kich nam nie brak, eo z miną zwycięzcy 
powie: A mnie się właśnie narysowany 
przez autorkę ten anielski typ kobiety sie 
podoba. Nie znoszę takiej powagą udrapo- 
wanej powłoki. — Ja lubię kobiety figlar- 
ne, rozbawione, dziecinne, hamujące, flir- 
tujące. A ja mn na to, choć wiem, że go 
nie przekonam: Bawić się, śmiać, harcować 
każdy może, bez uszczerbku dla ewej powa- 
gi, jeśli tylko ją ma w dobrym gatunku. 
Gdy nieprawdziwa powaga, a tylko jej li- 
cha namiastka zawsze pozę mumji gloryfi- 
kować będzie. 

A flirt? Flirt, to nie co innego, jak pro- 
wokacja namiętności, Eo ipso, jeśli flirtu- 
jesz z człowiekiem dostojnym — muszą to 
być kwiaty. Z „chamusiem" — hezwstyd. 
Zaś pogląd na kobiecość, zhoczeńców, po- 
psujów, wydrwisiów i t p. falangi moral- 
nego niechlujstwa, obowiąznje mnie jedy- 
nia do zachowania milezenia, jako skutecz- 
nej izolacji od warcholskiej produkcji glu- 
potą ożywionego, w podłości zasmakowa- 
nego motłochu. 

A teraz, po takiem oświetlenin sprawy, 
cóż jeszcze można rzec pod adresem leka- 
jących się zwężenia obszaru życiowych 
możliwości kobietom? 

Ohyba to, że kobieta, jak skrzypce. I naj- 
większy mistrz mełodji zeń nie wyczaruje, 
gdy zamiast strun będą nici, a rezonator 
głuchy. 

Ale i koncertowe skrzypce, w rekach rzę- 
poły czarem mełodji nigdy nia wybuchną, 


Ewa Złotosławska (Kielce), 4 


Dyr. Br, Staniawski {па 7) w razmowie 


Boscha p. Orthmanem. 
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Kraków, 20 czerwca. 


Któż nie zna eprku Staniewskichi Jak 
Polska dluga i szeroka — wszędzie widzi 
10 się nieraz długie kolamny taborów cyr- 
ku, wiozące bagaty zwierzyniec, sprzęt 
oyrkowy i domki artystów cyrkowych, bu- 
dzące ogólne zaineresowanie swoim nieco- 
dziennym wyglądem. każdem mieście 
cyrk Staniewskich rozbijał namioty, w 
których tloczyli się lud: chege podzi- 
wiać karkołomne ewolucje artystów tra- 
ezu, odważne popisy poskramiaczy dz 

ieh zwierząt i przekomiczne występy bła- 
znów, 

W czasie wojny niejeden zadawał sobie 
pytanie: 


eo stalo sią z cyrkiem Stanlawskich? 


Gdzie podział się ich bogaty zwierzyniec, 
czy cyrk będzie jeszcze występował i w ja- 
kich warunkach? 

Sprawy te przypomniały się nam w ehwi- 
Ji przybycia do Krakowa słynnego cyrku 
Buscha. Nasuwała sią analogia między te- 
ті dwoma cyrkami. I jakgdyby wyczara- 
wana — nadeszła niemal równocześnie 
wiadomość o braciach Staniewskich i ich 
oyrku. Da redakcji przybył р. Оттан, 
kierownik oddziału cyrku pracującego o- 
hacnie w Krakowie, który zawiadomił пая, 
2 


КІвгомтісбмо artystyczna cyrku Buscha 
obejmują obecnie bracia Staniewscy. 


Chego dowiedzieć się dalszych szezegó- 
łów o losach tej znanej rodziny artystów 
Gyrkowych, udaliśmy się na zanroszenie p. 
Orthmana, do cyrku Buscha, gdzie spotka- 
liśmy się z p. Hronlsławem Stanlewskim, 
Na pierwszy rzut oka widać, że artysta za- 
dowolony jest z możności powrotu do pra- 
су, która stała się celem jego życia. Zasia- 
damy w wozie cyrkowym, urządzonym nad 
nodziw elegancko i wygodnie, poozem pan 
Staniewski snnje przed nami 


karwną opowieść o losach cyrku 
Rodziny Staniawskich. 


-rzed wojną mieliśmy — mówi p. Sta- 
hiewski — trzy oddziały naszego cyrku. 
W Warszawie posiadaliśmy murowany 
budynek, w którym przedatawienia odby 
mały się przez cały rok, а pozatem mieliń- 
my dwa addzlały ruchama na wozach, Te- 
den z nich obejmował 29 wagonów kaleja- 
wych, wyposażonych w najnowocześniej- 
sze urządzenia cyrkowe. Oddział ten w 
chwili wyhuchu wojny znajdował się we 
Lwowie, gdzie też zastał zajęty przez wla- 
dze rosyjskie. Tak obecnie doszły nas wia- 
daomości ryrk ten został przemieniony na 
cyrk wajskawy i urządza oheenie przed- 
stawienia dla czerwonej armii. Czyniliś- 
my starania, aby nam ten cyrk zwolniona, 
gdyż stanowi on wałsność swego rodzaju 
kooperatywy spółdzielczej, ale jak nara- 
zie starania te zostały odrzucone. Skut- 
kiem przesunięć na granicy wachodniej w 
jesieni nh. roku ndało się jedynie urato- 
wać trupe tresowanych kani, która powró- 
cila da Warszawy i bierze udział w wy- 
stepach naszego cyrku. 

Drugi oddział ruchomy naszego cyrku 
w sierpniu nb. roku znajdował sią w dra: 
dze ku zachodowi, urządzając przedsta- 
wienia w rozmaitych miastach. Wobea 
niepokojacych wiadomości zmieniliśmy 
trasę podróży i posianowiliśmy wyruszyć 
w strona Kiele. Mieliśmy duże trutrości 
transportowe, w vwiązku z zajęciem wa- 
Konów przez wojsko. Część obozu zostałą 
przetranspnr тм впа бо Warszawy. a cześć 
odeałana aż w stronę Nasielaka. Du wy- 
bnchu wojny na zarządzenia władz 


musielismy zabić wszystkie dzikie 
zwierzęta 


z uwagi ua ubuwą, iż awierzęta te uwol- | miecko-belgijsko-holenderskiej. 


terze regjonalnym, podczas gdy cyrk 
Buscha miał pokazać publiczności polskiej 
swoją imprezę pod nazwą „Białe Złoto 
opartą na wspomnieniach z czasów króla 
Augusta Moenega. 

Niestety wydarzenia wojenne uniemożli- 
wiły nam zrealizowanie tych pięknych 
planów. Ostatnio zwrócił się do nas p. 
Orthman, kierownik cyrku Buscha, z pro- 
pozycją współpracy. Na propozycją tę od- 
powiedzieliśmy pozytywnie, gdyż daja 
nam ona możliwość artystycznej pracy i 
zaspokojenia potrzeb prowineji polskiej, 
która skutkiem zniszczenia naszego sprzę- 
tu cyrkowego, pozbawiona była wszelkich 
imprez eyrkowych. 

Znając dobrze upodobania naszej publi- 
czności, możemy wiela dopomóc kierow! 
ctwu cyrku Buscha, i musze zaznaczyć, że 
nasza wpsólpraca z tym cyrkiem układa 
się Jaknajlegle]j. Podczas gdy my pracuje- 
my w eyrku Buscha, to reszta naszej ro- 
dziny 

prowadz! dalej cyrk w Warszawie, 
Przyczem wszyscy staramy się о uzupał- 
mienie naszego stanu posiadania, aby zta- 
паё na dawnej wyżynie. Nie tracimy na- 
dziei, że nam się to uda. 

Wiedząc, ża znaczna część ludności pol- 
skiej żyje w bardzo skromnych warun- 
kach, cyrk Buscha aflarawał kamitetawi 
opleki spałeczne| 500 bezpłatnych bliatów 
wstępu dla niezamożnej ludności. Poza- 
{ет mamy także w planie wlelką akcją 
propagandawą, którą prawdopodobnie 
przeprowadzimy przy pomocy prasy, Na- 
szem naczelnem hasłem jest postawienie 
poziomu imprez cyrkowych 
szym poziomie. 

Opowieść p. Staniewskiego dobiegła koń- 
са. Stanowi ona ilustrację pracy jedna- 
stek silniejszych | anergiczniejszych, któ- 
re nla uglnają się pad uderzeniami lasu. 
Jednostki te nie rozpaczają nad utratą 
wszystkiego niemal, со posiadały, ale za- 
kasują rękawy i budują od podstaw. — 
Wprawdzie dotyczy to jednego tylko wy- 
cinku — cyrku — wycinku, którego doni 
słość niewątpliwie ustępnja wielu inuym 
aktualnym problemom, niemniej jednak ta 
inicjatywa, przedsiębiorczość i upór w dą- 
żeniu do celu śwladczy pachlebnie a war- 
taściach moralnych 1 psychicznych tego 
radzaju Jednostek. Życzyćhy sohie należa- 
Mówię ponownie, gdyż już przed rokiem | 10, aby tym samym duchem USA 
planowaliśmy wymianę programów mię- | niezłomności i uporu obdarzone były tak- 
dzy naszym cyrkiem a cyrkiem Buscha. |Ё i inne jednostki, powołane do pracy na 


nią się z klatek i będą grasowały wśróił 
ludności. W ten sposób zglnęła 28 treso- 
wanych lwów, zginęły niedźwiedzie, hle- 
ny. wilki ı t. d. Pozostaiy jedynie małe 
zwierzęta, аіз Le znowu padły аага po- 
cisków, które rozbiły nam 18 wazonów. ~- 
Ostatecznie uratawaliśmy wszystkiego 
dwie małe malpki. 
Osobny rozdział opowieści stanowi 


hlstorja uratawania życia grupie fok, 


wchodzącej w skład zwierzyńca braci Sta- 
niewskich. Zwierzęta te żywią się jedynie 
rybami, a tu właśnie, z łatwo zrozumia- 
łych pawodów, ryb nie było. Foki nato- 
miast nie chciały w żaden sposób przyj- 
mować innego pożywienia, groziła im więc 
poprostu śmierć głodowa. 

Trzy dni biedne foki żyły dosłownie po- 
wietrzem, aż wreszcie kierownictwo Galia 
wpudło na dowcipny pomysl. Mięsa 
we krajana w paski przynominająca 
ksztaltem гуһу 1 nbiewano [е ёғапат ry- 
blm. Foki, znęcone zapachem, porywały 
płaty mięsa i zjadały je. W ten sposób 
dało się je uratować, choć atwierdzono, że 
tego rodzaju pożywienie nie bardzo im od- 
powiadało, gdyż pod konie tej „wałowej” 
kuracji robiły wrażenie bardzo osłabio- 
nych. Na szczęście okres tej przymusowej 
głodówki trwał tylko trzy tygodnie. Dała 
się sprowadzić ryby i foki odzyskały awo- 
ja dawną formę i humor. 

Nie uniknął zniszczenia również і nasz 
murowany cyrk w Warszawie. Najprzód 
trafiło w gmach cyrku kilka pocisków ar- 
tyleryjskich, potem bomby. lotnicze i za- 
palające dokonały dziela. Na miejscu eyr- 
ku pozostała kupa gruzów. Uratowaliśmy 
jednak wielki namiot i postanowi 
GEY 


próby odbudowania cyrku. 


Tdało się nam postawić namiot i zebrac 
dobry zespół, z którym ntwarliśmy sezan 
w dnlu 1 czerwca. Ponieważ narazie nie 
mamy możliwości podróżowania z cyrkiem 
po całym kraju, przeto pazastajemy do 1 
listopada w Warszawie, gdzie bedziemy 
stale dawali przedstawienia, zmieniając 
oczywiście program. 
Obecnie nawiązaliśmy ponownie 


kontakt 2 cyrklem Buscha. 


My mieliśmy wystąpić w Niemczech z pra- | innych, może ważniejszych nawet, odein- 
framem opartym na matywach polskich, | kach naszego życia społecznego. 
przyczem miała to być impreza o charak- 


Тгабс@ја wśród Iwów i słoni. 


Kraków, 20 czerwca. 
Gościnne występy w cyrku Вовсћа w 
Krakowie przypominały publiczności kra- 
kowskiej dobra dawne ставу, kiedy to па 
Błoniach przez pewien czas zjawiały się 
barwna namioty, zapełniające się publi- 
cznością dorosłą i dorastającą, 
Zdawałoby się, ża tak analityczna 'naty- 
fucja, jak cyrk, nie Jest narażona na sku- 
tki wojny. Los cyrku Buscha w Belgji 


dawadzi czegoś przeciwnego. 


W lutym ub. r. znajdował się cyrk we 
Wrocławiu, odbywając przedstawienia z 
gościnnym udziałem poskramiacza lwów, 
Mara Stolle. Właśnie nadszedł ostatai 
dzień przedstawienia, gdyż wkrótce caly 
cyrk mial wyruszyć do Brukeeli, gdzie ad- 
dawna już oczekiwano jego przybycia w 

związku z podpisanym kontraktem, Wkoń- 
еп, ро dłuższem tournee po Belgji, eyrk 
Buscha znalazł się 10 maja w Gandawie. 
tj. w chwili, kiedy doszło do wojny nie- 


Wobec tego, że pewna ilość artystów 
cyrku miała obywatelstwo holenderskie, 
nie spodziewana się żadnych przykrych р 
ciągnięć ze strony miejscowej policji. 
Wkrótce jednak cyrk Buscha miał do- 
świadczyć na wlasnej skórze i na awoich 
zwierzętach srogiego losu. 


Część artystów została zabrana 
urzez żołnierzy francuskich, 


guyz artystów niemieckich uważano za 
szpiegów. M. in. zaaresztowano poskramia- 
cza lwów Maxa Stolle i tresera niedźwie- 
dzi Fr. Adamsa, którzy nie mogli się na- 
wet pożegnać ze swoimi rodzinami. Inny 
los spotkał portjerów cyrkowych naroda- 
wości czeskiej: oświadczono im, że jako 
Czesi muszą wstąpić de legjonu czeskiego, 
ааа do ogólnej formacji „Legion 
Etrangers“. 

Na tem jednak nie skończyły się przy- 
gody cyrku i jego artystów: następnego 
dnia po areaztowaniu niektórych z nich, 


propagandy Gyrku Dyr. Br. Staniewski (na lewo) oglą a Mewy айа propagandowy Сугки Huschą 


Ча okolice i poszła 


na najwyż- | 


zjawili się w cyrku kalarowi żalnieyza 
francuscy, którzy rozgromili budy cyrka- 
we, zabierając prywatną własność, Oczy- 
wiście, ża wobec tych wydarzeń rodzin 
artystów znajdujące się w hotelu z godzi- 
пу na godzinę coraz bardziej truchłały o 
awój los. 

"Tymczasem huk armat i furkot samolo- 
tów coraz bardziej zbliżał się do miasta, 
czyniąc z niego niejako część frontu. Ży- 
czliwe zachowanie się właściciela hotetu, 
Belga, ułatwiało nieco los | przestraszo- 
nych lokatorów. Ale nie na długo: w pew- 
nej chwili doniósł poskramiacz sloni Ha- 
lender Singela 


a ponurym losie zwierząt, 


które pozostały w cyrku. Okazało się, ż 
kolorowi żołnierze urządzili „palowanie" 
na dwanaścia wspanłałych herhksryjsióch 
lwów. Przeraźśllwa ryki rannych zwis. 
rząt bliskich obłędu, dały się 

całej okallcy. 


Wkońcu przewaliła się fala wojny przez 


Gandawa napokoiła się. Ale teraz nastą- 
piła katastrofa innego rodzaju: zupelny 
brak żywności! do tego, ża 36 ko: 

7 słoni i liczne wielbłądy nla mlały 
ralnie піс dn jedzania. Z rozpaczliwym ry- 
kiem tych zwierząi łączył się głęboki baa 
8 brunatnych niedźwiedzi, które również 
od wielu dni nie widziały kawałka mięsa. 
Trzeba było zwierzęta jakoś ratować 
urządzono więc ich licytację, chcąc ozy- 
skać dla głodomorów choćby trochę vwasa, 
siana czy innego pożywienia. Znałeźli sią 
wprawdzie kupujący, ale nie było w dal- 
szym ciągu pożywienia. Doszło do tego, że 

nlektóra zwlerzęta dostały szału 

2 głodu, 

tak, że paskramlacz sloni, Singel! 


zastrzalić trzy, a mianowicie „Rose“; „Ba- 
ak również kllka wisihlą. 


Dopiero ро pewnym czasie, kiedy zjawi. 
Ту sią w Gandawie wojska niemieckie, m3- 
пв było pomyśleć о jakiem takiem wy- 
żywieniu pozostałych zwierząt. 

Niewiele jednak z cyrku zostało; część 
zwierząt zastrzelono, część zdechła z gło- 
Чп, budy cyrkowe porozbijane, niektórzy 
artyści wywlazleni z mlasta. Jedyny przy- 
bytek, jakiego doznał cyrk, było dziecko, 
które sią urodziło poskramiaczowi lwów, 
Maxowi Stallel Gdy опо dorośnie, napew- 
no już cyrk Buscha wyrówna swoje straty 
i święcić będzie dalsze triumfy, a wszyst: 
kie te przykre przejścia atanowić bądą dla 
niego zamierzchłą przeszłość! 


CIEKAWOSTKI. 


Spis armji Kserksesa. 


+ -y w V w. przed Chr. Kserkses przygo- 
tawywał wyprawę na Grecję, chciał w jakiś 
sposób przeliczyć swą olbrzymią armję. Nie- 
którzy pisarze starożytni podają, że armja ta 
liczyła 1,700.000 ludzi, Przeliczenie miała się 
odbyć w następujący sposób: па jednem miej. 
scu zgromadzono sto tysięcy ludzi i stłoczyw= 
взу ich wedle możności najgęściej, zakreślono 
dokoła tej masy obwód zewnętrzny. Następ- 
nie ludzi wypuszczono, a na linji obwodowej 
wybudowana ogrodzenie, sięgające po slan do- 
rosłego mężczyzny. W ta ogrodzene wpędzana 
nowe masy, aż wszysikich przeliczono w ten 
sposób. 

Oczywiście, że podana powyżej licha wy» 
daje nam się gruha przesadzoną. 


* 
Cień u dzikich. 


Niektóre plemiona, klóre dziś jeszcze żyją 
na półdziko, uważają, że cień człowieka jest 
żywy. Dla poparcia tego twierdzenia dowodzą, 
że cień porusza się, biega, zwiększa się, 
zmniejsza, rośnie i t. d. 

Ludzie ci sądzą, że każdy człowiek składa 
się z dwu części: ciała i cienia. Cień u nich 
uchodzi za asobliwą istotę: czasami widać go, 
czasami nie i każdy człowiek posiada go. 

Kto wie, czy wiara w cień nie była prota< 
typem wiary w duszą człowieka, 


